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PRZEDPŁATA .Karier Zagłębia* koszta',* 

m Sosnowca z odnoSs*ni*n> roczni* mk. 1409, 
pólrocziie 1100 kwartalni* mk. 60S,

— miesięcznie mk 200. pocztą mk. 250. —

OGŁOSZEŃ1 K, Za wlaraz n*npor*lowy na 1 
atroni* Mk 60, na S *tr. Mk. 50, na 4 *tr. Mk. 
85. Nadesłane w ie m  garmontovy Mk. 75. 
Drobna za wyraz Mk. 10, najmni*| Mk. 100, 
Dla zagrań. 1L0%> droa*|. Kaida podwyika *bo- 
wiązaf* wszystkie jo l przyjęta ogłoszeni* od  
dnia zmiany c*n b*z uprzedniego zawiadomienia.

-------------  , . ........... ....... .. ■ ---------------

, Adrea Redakcji 1 Administracji: SOSNOWIEC, 
oUca DąbłUska Nr 1

W sprawach redakcyjnych ’redaktor przyjmuj* 
iateraiantów tylko od 12 w pel. de 2 po pel-

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjadą  
Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębia T*w 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie 1 wszy 

stkle Biorą ogłoszed w krają i zagranicą. <

Adrea dla depezz: .KURJER* — S O S '* . *iŁC

Za terminowy drak ogłoszed, komunikatów 
1 ofiar administracja ni* odpowiada.

I A do iniztracja otwarta od 9 reno bez przerwy 
* de g. 7 w lecz. W niedzielą i iw iąta od 8 do 10 r.

C«oa poiedyńczego egzemplarza m k . 15* (Na G. Śląsku SO fan .) SOSNOWIEC, niedziela dnia 8 stycznia 1922 roku. Nr. 6. Rok XVL

R  K f l lZ L U  i przeziębienia

Ślubu u p a s ty lk i  NE0-VALDA“
IM O M T O R . CHEMICZNO -  F M H IC E U T Y C Z I.

I MODLIŃSKI i KROGULECKI ■ WARSZAWIE *
i T  Żądać w aptekach i sk ładach  aptecznych. Ą |

1840

D ziś i dni następne. N ajw spanialszy film sezon u .

„KRZYK"
podług powieści P Z Y B Y S Z E W S K I E G O

W strząsający  d ram at w 6 częściach
w wjkonzniu WARSZAWSKICH ARTYSTÓW.

; ANONS! Od ponio- O n P U n f l  1101(10(1 i l  Wielki f l ,n s» c j jn j  tilm z re  
ds ia iku  M a ty e n U  " U b i H l U  U r l U l l U W  woluc)i I ra p c n .k .  *  2 e . r j .

G O

TYLKO DWA DNI Sobotę 7 i siednele 8 TYLKO DWA DNI.

KTO ZABIŁ
Irsgsdjs hrobioj LBONORY YANEOK UC| C tfl l l l l f  M H G Ifl 

w 6 czfśeieeb w roli ; l ó n i |  IH.LI.Vfl M A R lIn u n fL

ABled»lełknd f9° fogedja JCsigżny jig irln r roli rł6vssi 
MIA MAT.

M Ą K Ę
sprzedaje wagonowo i na w erki ze składu w Sosnowcu,
S. CHMIELNICKI, Sosnowiec, Czysta Nr. 3.

ies9 |

W i e l k i e  s ł o w o  z  p o d  
O s t r e j  B r a m y .

Dziś więc do urn wy­
borczych staną mieszkańcy 
Wileńszczyzny, aby wybraw 
szy posłów do Sejmu orze 
tającego w Wilnie przez 
usta ich, określić los ziemi 
Mickiewicza i Kościuszki.

Stoimy w obliczu dzie­
jowego momentu, kiedy jesz 
cze jedna tak związana z 
Polską połać ziemi męczęó 
skiej, kolebka bohaterów 
narodowych i żywy sym­
bol braterstwa dwuch na­
rodów, zespolonych ongś 
serdecznymi węzłami, a dziś 
ciążących ku sobie nieprze 
partą siłą wspólnych inte- 
sów i stiun duchowych po­
mimo polityki rządu Litwy 
Kowieńskiej — ma wresz­
cie wypowiedzieć się co do 
przyszłości mieszkańców Zie 
mi Wileńskiej.

Wrogowie Polski chcie­
liby tę połać ziemi oderwać 
od nas, oddać ją na łup 
przyszłych zaborców i dla­
tego zatruwają ducha tych,

j którzy niczem niekrępowa- 
ną wolę w Sejmie orzekają 
cym wypowiedzieć światu 
mają. Ale wszystko przema 
wia za tern, że zwycięży 
zdrowy instynkt i rozum 
polityczny ludności WiUńT 
szczyzny i cios, gotowany 
Polsce i tej Ziemi z nią zwią 
zanej — chybi celu.

Nie pomogą tu wszy­
stkie sztuczki i knowania li 
tewskie ludzi, którzy, oba- 
łamuceni przez wrogów Pol 
ski lub płatni przez nich, 
starają się odciągnąć wybór 
ców od win wyborczych.

Nie pomogą krzyki w 
rodzaju „V-lnictis", lub „Vil 
oians Garsas*, k t ó r y  w 
Nr. 82, tłustym drukiem na 
miejscu naczelnem umieścił 
„Ostrzeżenie przeciwko wy 
borom", wołając: „nie oba 
wiajcie się żandarmów i po 
licji (?!), nie idźcie na wy­
bory; jeżeliby kto zmuszał 
was do pójścia na wybory,

Dr. Ludwik Poznański
Choroby: uszu, nosa, gar

dla i płuc
powrócił z wojska i wznowił 

przyjęcia.

Souowiec, Małicboaskiego 9 p irter.
Przyjmuje od 11—1 i 5—7. Niedziele 

i święta 12—1. 793

Powrócił ae wojsko

Dr. Loftspnnm
Choroby skórne i w ene­
ryczne, badanie m ikros­
kopowe, badanie krwi 

(W assermann).
Przyjmuje od 9— t l  i 6 —8. Ponio &— 6.
Sosnowiec ul. Modrzejowska JŁ39 II piętro.
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L c k sr z -d e n ty s ta

Marja Biloy-Szlachta
przyjmuje od godziny 2*ej 

do 7-ej po poł. 
Sosnowiec Małachowskiego 16

O X X X X X X X X X X B
Poszukuje jeden lub

dwa pokoje
z kuchnią 1822

umeblowaniem lub bez w śród 
mieściu Warunki od umowy. 
Zgłoszenia: Administracja „Ku- 
rjera" lub hotel „Central’’ po­
kój Nr. 28 od 10 — 12 w poł.

to wypędźcie go miotłą z 
waszego domu”.

.Nie osiągną celu rów­
nież i ci, którzy, jako gru« 
pa wyborcza, Łastowskłego 
podburzają b i a ł o r u s i -  
n ó w przeciw wyborom, 
nakłaniając ich do oddawa 
nia — białych kartek, bo 
w razie oddania białych 
kartek... Sejm nie dojdzie 
do skutku. Silną jest agi­
tacja księży litewskich i na 
uczycieli, działających po 
dobnie i straszących lud 
ność zemstą Litwinów za 
udział w głosowaniu.

I niektórzy właściciele 
ziemscy, egzekwujący w 
bezwzględny sposób włoś­
cian, za straty poniesione 
w czasie okupacji bolszewi 
ckiej i niemieckiej, wpływa 
ją niekorzystnie na nastrój 
ludności, mieszkającej dziś 
w okopach i ziemiankach, 
ale mimo to, ludność ta li 
czyć może i liczy na pomoc 
Polski w odbudowie zn sz 
czonych przez najeźdźców 
zabudowań i gospodarstw, 
a podatki wysokie i b e z  
w z g lę d n ie  nakładane na 
włościaństwo w Litwie Ko 
wieńskiej odstręczają chło

PoWróeił

Doktór X. Troppauer
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek, 

Badania mikroskopowe.
Przy (moje od 10-12, #d 5—7'/» P*»i» 4-5 

Sosnowiec. Małachowskiego 5. 
farte r (Targowa 2.

• • • • • • • • •* > • •

Dr. H. Brodziński
3 b. Ukarz szpitali cherób 

vianarycznych i skórnych

Choroby weoeryozne. ikóroe, m i Boczopiclove. 134a
Przyjmuje od 11—2 i od 6—8.

Panie 5 -6 . 
loenowiee I*w»I»k* 2 7 (2 p.)

►

►

►

>
pów od dawania posłuchu 
agitatorom z Kowieńszczy 
zny.

Nic też nie poskutkują 
i plotki p r a s y  litewskiej, 
jakoby Polska chciała w 
Wileńszczyźnie przeprowa 
dzić pobór rekruta i ściąg 
nąć daninę, co jest niezgod 
ne z istniejącą w tym 
względzie wyraźną uchwa 
łą sejmową zwalniającą i 
Litwę Środkową i pow. Lidz 
ki i Brasławski od tego 
obowiązku.

Jakiekolwiek i w jakim 
kolwiek kierunku działające 
stronnictwa cokolwiekbądź 
czynić będą — fakt pozo 
stanie faktem, że Sejm wy 
powie się za przyłączeniem 
Wileńszczyzny do Polski, 
wiążąc się z Macierzą w  
ten czy inny sposób, bo to 
jest dla ludności nakazem 
chwili, rozumu i instynktu 
zdrowego człowieka, który 
wie, z której strony grozi 
mu niebezpieczeństwo.

Trudno dziś przesądzać

ostatecznie tę sprawę, ale 
niech nam będzie wolno 
wyrazie niepłonną nadzieję 
że Wilno i Wileńszczyzna 
głośno wypowiedzą się w 
Sejmie wileńskim za przy 
łączeniem do Polski, dopro 
wadzając tern do porozu­
mienia się Polski z Litwą 
i ułatwiając pomyślny roz 
kwit obu narodów, cnwilo* 
wo zwaśnionych, a związa 
nych z sobą wielowiekowy 
mi tradycjami, krwią prze 
laną na polu chwały i zwy 
cięstw odniesionych pod ha 
słem: „Za naszą wolność i 
waszą", tembardziej, że i 
interesy żywotne obu naro 
dów wymagają, tego.

A więc czuj ducht
Moment decydujący się 

żbliźa!
Oby idea przyświecają 

ca Polsce Jagiełły i Jadwi 
gi natchnęły wyborców de 
spełnienia obowiązku, a na 
rody zwaśnione pojednały.

/'. st.

Wybory w Wileńszczyźnie.
Wywiad z kom. Zabierzowskim. Wynik wyborów  będzie znany 13 b. aa.

W  wywiadzie dziennikarskim  
gener. komisarz wyborczy p Za­
bierzów ski oświadczył, i ?  upraw  
nlonyrb do g ło so « aaia  jest od 
45— 53 proc. ogółu ludności.

Sfery Żydowskie handlow o— 
pizem ysłowe — mówił komisarz 
—  w ypow iadają się  za udziałem 
w wyborach. Chociaż więc *a- 
dnej listy Żydowskiej niema, je 
dnak w ogłoszeniach list poi< 
skieb w wie la miejscowościach 
ffgurnją podpisy Żydowskie, z 
czego m o tn a  wnioskować, 11 oe 
w na Ilość żydów będzie g łoso­
wać na listy pblskte.

Co zaś do Litwinów, to  w 
ostatnich czasach, mimo ogrom - 
nej agitacji z Kowna za ab sty ­
nencję, Litwini jaz  przychylają 
się do wzięcia udziału w w ybo­
rach, zw łasz.za, gdy widzą bez­
stronność aparatu wyborczego 
Dowodem tego zgłoszona z 
em lny dangellskiej (pow. śa lę -  
cianskl) lista litewska.

W śród B iałorusinów  są w -ra  
wdzie zwolennicy wstrzymania 
się od wyborów, bardzo w yda­
tnie popierani z Kowna; a le  *ą 
też liczne grupy, które całkowi­

cie stanęły ca  stanowiska wzię­
cia odziała w akcji.

Pod względem wyznaniowym 
ziemia w ileńska m a 78 proc ka­
tolików , 9 troć . prawosławnych 
11 proc. wyznania mojźeszowe- 
go 1 2  proc . innych wyznań. 
Ponieważ więc faktycznych R o­
sjan  prawie niem a, a są  jedynie 
starowiery, bardzo przychylnie 
dla sprawy wyborów usposobie­
ni, wi«c też ludność prawosław­
na weźmie odział w wyborach, 
choć zgłoszeno jedną tylko listę 
rosyjską w pow. brasławskim.

O głoszenie oficjalne wyników 
wybór zych nastąpi w dn ia  
13 b. m.

L ad  sość w yboram i ogrom nie 
się zajm uje, ale z pow oda ciem 
noty dzieją się rzeczy, które w 
pewnvm stopnia spow edatą m i­
m owolną abstynencję. Szerokie 
m asy aą tam p 1 tycznie zapeł­
nię surowe, kobiety wiejskie nie 
m ogą się oswoić z m yślą o po­
siadanym  praw ie głosn. Lnd 
zaś często się pyta, poc m a 
głosować, skoro j a t  zapisał się 
do Polski. (M a on  tu  na m yśli 
zapisyw anie się na listy wy­
borcze).  j
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I fiorneso llBsba
0  bezpośredn ie  porożu*

. m ien ie .
KATOWICE, (A. W.) 

Calender wyraził życzenie 
zapoznania się z pogląda­
mi politycznemi ludności 
miejscowej. W  tym celu 
pragnie porozumieć się o- 
sobiście z przedstawiciela­
mi ludności. Prawdopodob' 
nie przyjmie przedsta­
wicieli organizacji spo­
łecznych, zrzeszeń, zwią­
zków i t, p.

K onferencja  z m in istrem  
O lszew skim  i (Scbiferem.

KATOWICE, (PAT). — 
Ministrowie Olszewski i 
Schifer odbyli wspólną kon* 
ferencję w sprawie ustale­
nia programu prac komisji. 
Rokowania w podkomisjach 
są  w pełnym toku. Na po 
rządku dziennym są obec­
nie kwestje najbardziej spor 
n«. P. Calonder obrado­
wał z obu pełnomocnikami
1 przewodniczącymi poszczę 
gólnych komisji.

B adan ie  n iem ieck ich  
organizacji robotniczych.

KATOWICE, (PAT). — 
Pierwszą czynnością d ra 
Calondera, jako arbitra, bę 
dzie rozstrzygnięcie kwestji 
łączności niemieckich orga­
nizacji robotniczych‘z cen­
tralą niemiecką, w £ której 
to  sprawie delegaci polscy 
i niemieccy,nie zdołali dojść 
do porozumienia. Sprawa 
ta  ma zostać dzisiaj roz­
strzygnięta.

Fałszyw e w iadom ości.
KATOW ICE, (P A  T.) 

Komisja międzysojusznicza 
zaprzecza wiadomości, po 
danej przez niemiecką pra­
sę górnośląską, jakoby w 
tych dniach jenerał Le 
Rond przyjmował u siebie 
kilku wybitnych przywód­
ców z Górnego Śląska, 
przyczem miał wygłosić 
przemówienip, w którem

dziękował polakom 
współpracę i pomoc.

za

O bszar po lsk ie j części 
G órnego Ś ląska.

KATOW ICE, (P A T.) 
„Kattowitzer Zeitung" obli 
cza, iż wskutek decyzji ge 
newskiej odłączono od Rze 
szy Niemieckiej na G. Ślą­
sku obszar, obejmujący 
331,516 hektarów z 980286 
mieszkańcami (według spi 
su. ludności z dnia 8 paź< 
dziernika 1919 r.)

R okow ania  polsko- 
n iem ieck ie .

KATOWICE* (P Ą  T.) 
„Oberschlesischer Kurier" 
donosi z Berlina, że tamtej 
sze koła miarodajne są
przekonane, iż między an. 
15 a 20 stycznia rokowa 
nia gospodarcze polskoi 
niemieckie będą ukończone 
Należy się liczyć z szybką 
decyzją konferenoji ambasa 
dorów w tej sprawie.

Rokowania w sprawie 
autonomji dla niemieckie' 
go Górnego Śląska między 
rządem Rzeszy a Prusami 
utknęły od miesiąca na 
martwym punkcie.

TELEGRAM Y.
P rz y g o lo v n ii do ratyfikacji

u n oij poliko-cziskii|.
W ARSZAW A. Nowo- 

mianowany naczelnik wy­
działu środkowo-europ. w 
min. spraw zagrań, p. Ale 
ksander Ładoś, ^wyjeżdża 
na pewien czas do Pragi. 
W yjazd jego pozostaje w 
związku z przygotowaniami 
do ratyfikacji umowy pol­
sko-czechosłowackiej.

i s l i  z za lliji dinarkacyl- 
i i |  proszą o przyłączmio 

do Polski.
. W I L N O ,  (W . A. P.) 

Tymczasowa Komisja R zą­
dząca otrzymała w tych 
dniach kilkanaście petycji

od mieszkańców wsi, poło* 
źonych poza linją demar 
kacyjną w Kowieńszczyźnie 
z gorącymi prośbami o 
przyłączenie ich do Polski. 
Miasteczka te i wsie, k tó­
rych nazw ze zrozumiałych 
względów podać nie może* 
my, nadesłały obszerne de 
kl&racje zaopatrzone w prze 
szło 4000 podpisów, w któ 
rych p r o s z ą  o poczy­
nienie starań, aby rząd poi 
ski wyrwał je z pod pano 
wania litewskiego i przyłą­
czył do Polski.

Pióifw i biłffcklo fo b ie  
M i  sowieckiej

REW EL (PAT.) Estoń­
ska agencja urzędowa ogło 
siła następujący komunikat: 
Stosunki państw bałtyckich 
z Rosją sowiecką weszły 
w nową fazę. W  miarę 
tego, jak zacieśniać się bę 
dą stosunki pomiędzy Ro­
sją sowiecką, a wielkiemi 
mocarstwami Rosja coraz 
bardziej będzie się uchyla­
ła od wypełnienia warun­
ków traktatów  pokojowych 
zawartych z małemi sąsie- 
dniemi państwami. Ażeby 
z powodzeniem móc prze­
ciwstawić się zaborowi Ro 
sji niezbędne jest utworze* 
nie związku państw bałty- 
ckićh, łącznie z Polską.

Mobilizacji koiM iitflv .
MOSKWA, (P A T.) 

Centralny Komitet Partji 
Komunistycznej postanowił 
zmobilizować w armji wszy 
stkich komunistów rocznika 
1900 i 1899 pod odpowie 
dzialnośoią gubernjalnych 
komitetów partji.

Hindusi i i i  usląpulą.
LONDYN. Nadeszły tu 

z Indji wiadomości, że na­
rodowy kongres hinduski 
w Achm eda Chadzie u . 
chwalił, na wniosek Gan- 
dhi'ego, uprawiać dalej do 
tychczasową politykę wo< 
bec anglików. Postanowio 
no nie chwytać się środ­
ków gwałtownych, lecz 
uprawiać stale bierny opór 
wobec władz angielskich.

Następnie postanowiono 
na tym kongresie zwoły­
wać po całym kraju jaknaj 
liczniejsze zgromadzenia w 
celu pobudzania ludności 
do nieposłuszeństwa wobec 
ustaw angielskich i angiel­
skiej administracji, a także 
uświadamiania jej w spra­
wie bojkotu towarów an' 
gielskiego pochodzenia.

PARYŻ, (PAT.) Wedle 
doniesienia z Kalkuty, nie­
pokoje nie ustały. Liczba 
aresztowanych przekroczyła 
3,500 osób.

K okielovinli B liło ru s l ifa
W ILNO (A.W.) Rząd 

kowieński asygoował zna­
czne sumy na otworzenie 
na Litwie Kowieńskiej bia­
łoruskiego seminarjum na> 
uczycielskiego. Białoruski 
komitet narodowy w W il­
nie btrzymał propozycję de 
legowania nauczycieli do 
wspomnianego seminarjum, 
które niebawem ma zostać 
otwarte.

6 u .  S o u k o v sk i ustąpi?
W ARSZAW A. Krążą 

tu pogłoski, że p. mini­
ster spraw wojskowych Sos 
nkowski, bawiący obecnie 
na urlopie, po powrocie 
swym już nie obejmie swe­
go dotychczasowego stano 
wiska. Pogłoska ta wyma­
ga potwierdzenia. W  ka­
żdym razie jedno jest — 
zdaniem kół warszawskich 
— pewne, mianowicie, że 
min. Sosnkowski długo już 
nie pozostanie na swym 
posterunku.

S fi Karoli k r ś ln  wągiirskiR?
W ARSZAW A, (tel. wjł.) 

Ż Genewy donoszą, że by 
ła cesarzowa Zyta opusz- 
oza Msdeirę, ażeby poddać 
się operacji ślepej kiszki. 
Operacja jest pretekstem do 
przeprowadzenia nowych za 
mierzeń Karola. W danym 
wypadku nie chodzi o Karo­
la,'sle o jego najstarszego sy 
na. Zyta ma udać się do 
Budapesztu, aby syna swe 
go przedstawić jako kandy 
data do tronu (!). Jedno­
cześnie Karol wystosuje do

W ęgier odezwę i wezwie 
W ęgrów do powołania sy 
na na tron węgierski. Na 
zgromadzeniu narodowem 
ma Zyta odczytać list byłe 
go króla Karola, w którym 
tenże donosi o swojej ab 
dykacji i prosi zgromadzę 
nie, aby jako następcę tro 
nu powołało na tron jego 
syna Ottona.

K in p i iH  p rzB C iw fb o rez i.
WILNO (AW.) W yda­

wany w Wilnie przez zna­
nego z wrogich Polsce wy 
stąpień działacza litewskie 
go — Michała Birżyszkę — 
.G łos Litwy* od szeregu 
dni zamieszcza wezwania 
przeciwko uczestniczeniu w 
głosowaniu.

KuBHlicf M ewiej przieic- 
ke wjboroa.

WILNO, (AW.) Litew­
ska partja komunistyczna 
wydała odezwę atakująoą 
ostro koalicję za tolerowa­
nie wyborów wileńskich, 
które w rezultacie prowa­
dzą do utworzenia ściany 
pomiędzy Niemcami a Ro 
sją.

l i n c j  « y « łis z 6 z i |ą  Polaków
W ARSZAW A. Z Kwi 

dzynia donoszą, że rząd 
pruski przystąpił do wywła 
szczenią wielkiej własności 
ziemskiej ponad 3000 mor 
gów. Wywłaszczenie odby 
wa się wedle dawnej meto 
dy pruskiej, mianowicie: 
wywłaszozeniu podlegają 
wyłącznie Polacy. Majątki 
wywłaszczone będą rozko 
lonizowane między koloni 
stów z wewnątrz Niemiec.

Rząd r iv o iic iiu y  S ło a ic z fz iy
PARYŻ Wychodząca 

tu .L a  SluViquie* donosi, 
że wiadomość pism cze­
skich o rozwiązaniu przez 
rząd polski rewolucyjnego 
rządu słowackiego, ukonsty 
tuowanego w Krakowie, 
jest nieprawdą. Również 
nieprawdą jest, jakoby ml 
nister spraw zagr. w tym 
rządzie Dr. Unger oddał 
się na usługi rządu cze­
skiego.

S t o l i c a . . .  w s i  
p o l s k i e j .

(Iskic z «i»ite«k»)
Jak rynek jest sercem mia­

steczka, tak znów miasteczko 
jest sercem okolicy, która się 
roztacza dokoła * niego. Nieza­
pomniany nasz humorysta Ju­
nosza w jednej ze swych powie 
ści podał sentencję wielkiego 
asałomiasteczkowego mędrca, 
która głosi że niema takiego 
miasteczka, do którego nie pro­
wadziłaby droga przez wieś i 
znów niema takiej wsi, do któ­
rej nie prowadziłaby droga przez 
miasteczko Izraelski mędrzec 
pół życia strawił dla odkrycia 
tej maksymy i potwierdził ją 
rysunkiem, złożonym z wielkiej 
ilości stykających się kół, w 
centrum których znajdowały się 
miasteczka tak szczodrze roz­
sypane po naszej ziemi. Niejed­
no z nich nędzniej wygląda od 
wsi, ale ponieważ posiada ry­
nek, kościół i uliczki więc jest 
miasteczkiem, a ponieważ ma 
kilka sklepów, aptekę, gminę i 
co pewien czas odbywają się w 
niem jarmarki lub targi, więc

jest sercem, stolicą okolicy bez j 
pośrednio do niej przylegającej.

Kto dłużej mieszkał na wsi, 
lub zna wieś z częstych poby 
tów ten całkowicię zgodzi się z 
tern zdaniem Pojęcie wieś to 
pola, drzewa, zieleń, piasek, sta 
wy i rzeczułki; jednak do cało­
ści pojęcia należy dołączyć mie­
ścinę? do której dana wieś cią­
ży, jako do Jswego szerszego 
świata, do okienka, przez które 
wieś łączy się z innemi mia­
steczkami. z powiatem, Warsza­
wą i wreszcie z całym światem. 
Zwykle tak bywa, że ze wsi 
do miasteczka prowadzą bocz­
ne drogi, kołujące od wsi do 
wsi, dopiero w miasteczku za­
czyna się szosa, po której lotem 
ptaka można dolecieć do dru­
giego miasta do kolei a stam­
tąd świat cały stoi otworem.

Odwrotnie wszystko, co pro 
dukuje świat, wszystko co się 
tam stanie, wszystkie nowości, 
mody, wiadomości, przedmioty 
potrzeby i zbytku — wszystko 
to razem dąży wszelkiemi dro­
gami do ostatniego celu —  do 
miasteczka Ekwipaż pocztowy 
w postaci biedki wiezie gazety, 
listy, depesze, sprawunki, które 
dla pośpiechu wysłano pocztą, 
nowości literatury, dzieła rolni­
cze, próbki towarów, czasem

wezwania i listy do składek, 
czasem prospekty i broszury o 
nowych wynalazkach i cudow­
nych lekarstwach które służą 
do tego aby wy tumanić jak naj 
więcej pieniędzy od mieszkańca 
wsi, mało obeznanego z łajdac 
twami doczesnego świata

Żydowskie wehikuły, zaprzę 
żone w konie, które jako ży 
dowskie konie weszły do przy 
słowia, wiozą towary może je­
szcze więcej cenne, niż wysła­
ne pocztą, ale za to mniej ele 
ganckie i czyste jak nafta, wę­
giel, wapno i przedmioty spo 
żywcze. Czego oni nie wiozą? 
wszystko co kto zamarzy: od 
pomników grobowych do paczki 
szpilek, którą zamówiła pani 
dziedziczka z Jamek od zegar 
ka do lokomobili od mebli dla 
pana sekretarza, do otwockiego 
proszku dla proboszcza. Zydow 
skie bryki i pojazdy wożą do 
kolei pasażerów, a w powrot­
nej drodze znów niezliczoną i- 
lość pak i paczek rzeczy po­
trzebnych do sklepów* a więc 
bławatów, pierników, galanterji, 
cukru, kawy, wódek i piwa.

Wszystkie te rzeczy w osta­
tecznym punkcie gromadzą się 
w miasteczku, a stąd już jak z 
krynicy spływają strumieniami 
do wiosek,* rozchodzą się po

okolicy, rozdrabniają na drobne 
cząsteczki, zasilające nietylko 
podniebienia i żołądki, nie tyl­
ko okrywające ciało w postaci 
butów, czapek marynarek, kra 
watów i paltotów, ale niekiedy 
czyniące zadość duchowym aspi 
racjom w postaci lektury i 
przedmiotów zbytku. Każde 
miasteczko rozdział przedmio­
tów otrzymanych, z szerszego 
świata robi na swoją rękę, każ 
de ma dokoła siebie szereg 
wiosek i folwarków, które za 
siła, każde ma swój promień 
działalnoścj — jedno nie wcho 
dzi w drogę drugiemu i kupiec 
z jednego miasteczka nie robi 
interesów na terenie należą­
cym do kupca sąsiedniego mia­
steczka. Chyba niekiedy i to 
w największym sekrecie! Wieś 
ma wygodę z miasteczka, mia­
steczko, ma dochód ze wsi. dro 
ga do wsi prowadzi przez mia­
steczko, > droga do miasteczka 
prowadzi przez wieś. Miastecz­
ko daje wsi gotowy towar, a 
wieś znów odsyła do miastecz­
ka produkt surowy: zboże, na­
biał, inwentarz i  wszystko co 
produkuje. Współdziałanie pełne 
równowagi, a jaka wygoda! Led­
wie chłop pomyślał o sprzeda­
niu krowy, już niewiadomo skąd 
dowiedział się o tern rzeźnik

w miasteczku i za kilka dni już 
jest na wsi i chłop bez zacho­
du i kłopotu pozbywa się kro 
wy, nawet nie kiwnąwszy pal­
cem w bucie! Można jeszcze 
inaczej — miasteczko nie jest 
harde, chce wygody dla wsi i 
dlatego ma tam* stałych swych 
przedstawicieli handlowych w 
postaci sadowników, pachciarzy, 
albo dorodnych sklepikarzy, któ - 
rym do niedawna pobyt na wsi 
był wzbroniony więc nazywał* 
się. że chwilowo tu zamieszku­
ją, co trwało jednakże 10 i w ię­
cej lat bez przerwy. Przez ca-  ̂
ły tydzień prócz soboty kręcą 
się po wsi żydzi i żydówki, 
którzy zawsze kupią i sprzeda­
dzą wszystko co się trafi i za co 
się trafi. Dzięki tym dwum ka- 
tegorjom ludzi wieś nie potrze­
buje przychodzić do miasteczka, 
miasteczko przychodzi do wsi, 
bo jako takie potrzebuje w ie­
dzieć co się na wsi dzieje. Stąd 
wynika że gdy obywatel ma 
zboże do sprzedania, kupiec sam 
przyjdzie do niego'i gdy chce 
coś nabyć — ma pośrednika w 
pachciarzu, który za maleńki 
zarobek potrafi sprowadzić ua- 
wet proch lub firanki 

. A  gdy komu ,mało pojedyń- 
J czych ludzi, gdy chce się otrzeć 
I o większą ilość kupców, gdy
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K r o n i k o
telesroflcznn

X  Dzienniki niemieckie do­
noszę, It ketowicke dyrekcja ko­
lejowa niemiecka będzie przenie­
siona do Kluczborka.

X  W Kownie panoje górą 
czkowe f wyczekiwanie wyborów 
wileńskich. Prasie polecono nie 
pisać o wyborach wobec coraz 
większego zainteresowania lu­
dności.

X  .Rzeczpospolita* zaprzecza 
wiadomości o połączeniu si« gru­
py Dubano wicia ze Związkiem 
Lnd. Nar,

X  Do Wilna zjechało wielu 
dziennikarzy zagranicznych.

X  Wszystkie kursy walut ob- 
cych, nie wyłączając marki nie­
mieckiej, spadły znów znacznie 
Tendencja na zniżkę trwa.

X  'Karachan przybywa do 
Warszawy z Moskwy dnia 14 go 
b. m.

X  Półwysep Krym ogłosił 
Swą niezależność od Rosji.

X  Rząd likrainy sowieckie] 
podpisał umowę z Polską w spra­
wie wprowadzenia stałej komu­
nikacji kolejowej między Polską 
a Ukrainą z dniem 15 stycznia, 
b. r.

X  Francja przyjęła w zasa­
dzie propozycję amerykańską, 
wzbraniającą ożywania łodzi pod 
wodnych przeciwko statkom han 
dlowym.

X  Pcdczas wojny zabronio­
ne były rczmowy telefoniczne 
w obcych jeżykach. Obecnie rząd 
powziął uchwałę zniesienia tego 
ograniczenia.

X  W sobotę wyjechał z Pa- 
ryta do Warszawy poseł polski 
w Paryżu Zamoyski. W  Warsza 
wie przedłoży on min. Skirmun- 
towi sprawazdanie o programie 
Rady najwyższej w Cannes.j

X  Dzienniki donoszą o śmier 
ci Voigt a, głośnego swojego cza 
su jako kapitan Koepeni-k,

X  Wbrew zobowiązaniom 
bolszewicy znowu dowożą repa- 
trjantów jedynie do stacji Kolo- 
sowa 'gdzie wyiucają ich na 
śnieg i odjeżdżają, Zobowiązali 
*1, oni odwozić repatrjantów do 
Stołpców jednak tego nie czynią

X  Ministerstwo zdrowia za­
żądało specjalnych kredytów na 
walkę z epidemjami. Żądania te 
będą uwzględnione.

X  W  ministerstwie przemy­
słu i handlu. Ustawa ta obejmię 
całą Polskę i ujednostaini d ty< h 
czasowe rozbieżne -prawodastwo 
w byłych trzech zaborach,

Stosy Czytelników, 
Jeszcze sprawa 

zdemobilizowanych.
(Głos sdemobllilowinsgo)

Często przez prasę pomaza­
na sprawa zdemobilizowanych 
wojskowych składana jest sta­
le w grób  obojętności- na k tó­
rym w yrasta  kwiat... zapom­
nienia, zaś po ulicach Sosnow­
ca i innych miast Zagłębia ca­
łe szeregi zdemobilizowanych 
chodzą bez pracy, w rozgo 
ryczeniu wątpiąc w spraw ie ' 
dl wość i błądząc w k ry tycz­
nej sytuacji, jaka ich spotka­
ła po zwolnieniu z wojska.

R ząd i społeczeństwo dla 
sprawy zdemobilizowanych mu 
szą w i ę c e j  niż dotąd
poświęcić uwagi Słyszellś 
my niejednokrotnie, że od 
Nowego Roku będą zwalnia­
ne kobiety tam, gdzie to nie 
stanie się krzy wdądla ich roczin 
na ich miejsce zaś zoataną, w 
miarę okazanych kwalifikacji 1 
zdolności przyjęci b. wojskowi. 
Otóż skończył się rok stary, 
nadszedł rok nowy — rok 
1922-gi. Zobaczymy, jak się 
kraj swoim wywdzięczy obroń 
com...

Na apel Rady O brony Pań- 
stw t, oraz Naczelnika Państwa, 
stosownie do hasia naszego 
wieszcza Mickiewicza .Razem  
młodzi przyjaciele*, wszyscy 
młodzi jak jeden mąż pobiegli 
w szeregi, by, z bagnetem w 
ręku, odeprzeć najeźdźców czer 
wonych Leninów i Trockich.

Zaliczając się do tych 
wszystkich nadmieniam, że w 
lipcu 1920 r., kiedy wstąpiłem 
w s z e r e g i  armji ochotni­
cze] zajmowałem deść poważ 
ne stanowisko i nie liczyłem 
się z tym, ie  wstępując do 
wojaka n.szczę całą swoją 
karjerę i rujnuję przyszłość 
swoją, wiedziałem tylko o tern, 
że jestem polakiem i kiedy 
m a tk a— Ojczyzna woła o po 
moc — pierwszym i świętym 
obowiązkiem jeat stanąć w Jej 
obronie. Po zwolnieniu mię a 
wojaka, ponieważ nie miałem

posady, wstąpiłem do wojak 
powstańczych, gdzie brałem 
czynny odział w obronie wol­
ności tej ziemi i iralczyłe o o 
wyzwolenie G órneg) Śląska z 
pod jarzma pruikiego, Po zlik­
widowaniu powstania, znów 
zostałem bez środków do ty ­
cia. Nie chodzi tu jednak tyl­
ko o mnie bo takich, jak ja są 
tysiące... Pytam się więc, co 
mamy robić? Czy mamy z bro 
nią w ręka strzelać do poll 
cjantów, gdy ci nas t opić będą 
za kradzieże i rabunki z... 
głodu, la b  iść śladami Kę 
dziora, czy też powiększyć gro 
no komunistów, którzy napew 
no jakiekolwiek zajęcie nam 
znajdą — chcćby ze szkodą 
dla państwa? Tego wszak 
n kt nam radzić nie będzie?... 
Czekamy... czekamy wciąż 
na prscę, prosimy o nią, ale 
je] nie otrzymujemy.

ZdmobUtfotoany ochotnik.

Z  Dnia na dzień
W ybory w ileń sk i* .

l a  Wileńsic*yśsie forącikowa praca... 
Dzieiaj ku omom wjolygaą się dłoni*.
W aersaeh tysięcy pragnienie zapłoni*; 
Niechaj do Polaki liemia naaza wraca! 
Pieni się w Kownie rząd Litwy napróżno 
1 od wyborłiw oto* oderwać rzeeze 
Lecz ludność gardzi litewską jałmużną 
Miłość ku Polso* wlrfid warstw lada

krseszt.
I oto zoiohnie wkrótce pieść megilns,
Jaką wrogowie nneą ITileńszozyśnie. 
Polska ramiona wyciągnie do Wilna, 
Wilno zaś w wielkiej, znajdzie się

Ojeiyżnie.
Do wolnej Polski pokolenia całe 
Tęskniły wieki, cierpiąo na tej ziemi 
Dziś przez sejmową wileńską uchwałę 
Znaleźć sl; mogą wreszcie między swemi 
Choć wciąż krzywdzeni przez zrządzę tie

losn
Dziś wreszoie wolność odzyskać już mogą 
Jedjną aasią uczynią to drogą 
W Sejmie wileńskim — przez oddani*

głosn
Bs.

Kronika.
— Z w rot p rzed m io ­

tów  po okupontooh Oatat
nim rozporządzeniem zarządzi 
ło starostwo Będzińskie zwrot 
przedmiotów po okupantach 
m. innemi fragmentów mierni 
czych, map wojskowych, ak 
tów i t. p. Osoby posiadające 
tego rodzaju przedmiotów win 
ny je zgłosić, — w myśl tego 
rozporządzenia — do wydzla 
łu policyjnego Magistratu.

— O dznaki S tr a ty  1*6 
n*j. W ojewództwo Kielec­
kie poleciło starostwom, aby 
t e  wydały strażnikom le 
śnym, dozorującym czy to przy 
lasach prywatnych, czy pań 
stwowych, blachy z herbem 
województwa i na.isem  .Straż 
nlk letn  *. Blachy te, będą od 
powiednim utożsamieniem da­
nego stratnika, a m ają być 
sporządzone na koazt zainte­
resowanych.

— Z życia  p ra co w n i 
ków  p ań stw ow ych . Ko
m iitt Wykonawczy Pracowników 
Państwowych komunikuje nam: 
Dnia 2 stycznia br. odbyto się 
pojedzenie Komitetu Wykonaw 
czego pracowników państwowych 
Zakłęh!a Dąbrowskiego, aa któ- 
rem omawiano sprawy orgamza 
cyjne oraz sprawę wiecu dzisiej 
szego — Komitet Wykonawczy 
zwraca się tą drogą do P. T. Ia- 
stytucji Państwowych z prośbą 
o nadsyłanie pod adresem: nl.
Piłsndskiego L i 16 imiennych 
wykazów personelu z zaznacze­
niem, które osoby są członkami 
odpowiednich związków zawodo 
wycb; wykazy te są niezbędae 
dla uatalenia klaczą uczestnicze­
nia w komitecie poszczególnych 
grup. Jednocześnie w myśl 
uchwał wiecu 1 licznych zebrań 
w cał^n kraju Komitet prosi ko 
lęgów o wstępowanie w związki 
zawodowe pracowników państwo 
wych i w Ich organizowanie. Ko 
m;t(t Wykonawczy jest na razie 
bez środków pieniężnych.. Dla 
ugruntowania akcji ustalił Ko­
mitet, w myśl uchwał wiecu 
składkę miesięczną od każdego 
pracownlkt państwowego w wy­
sokości 50 mk. dla nte należą­
cych do związków zawodowych 
zaś po 80 mk. dla zorganizowa 
nych. Komitet uprasza o najry­
chlejsze nadsyłanie składek. Ko 
mitet Wykonawczy uprasza in­
stytucje, które Die mają zamiaru 
uczestniczenia w niniejszej akcji
0 wyraźną odpowiedź odmowną. 
Wreszcie przypomiaa Kom tet, ze 
tutejszy wiec uchwtlii przyjść a 
pomocą rodzinie po ś. p. Holi 
manie, posteiuukowym policji. 
Składki jednorazowe w wysoko­
ści po 50 mk. od osoby należy 
nadsyłać z listami osobno.

— D rugi .T arg  Poznan  
•hi*. Drugi .Targ Poznański*, 
który trwać będzie od 19 do 27 
marca r. b. zapowiada się bar ‘ 
dzo di brze. Już obecnie, choć 
termin zgłoszeń upływa dopiero
1 go lutego współudział w 
.Targu* zadeklarowała spora 
iiiść poważnych firm przemysło 
wych. Celem ułatwienit firmom 
miejscowym wz'ęcla udziału w 
tym jarmarku Miejski Ur*ąd Tar 
gu Poznańskiego powierzył War

szawskiej Agencji WydawaiczeJ 
(ul. Złota Nr. 5) rezrepentacjl na 
Warszawę I b, Królestwo, która 
udziela wszelkich informacji, 
przyjmeje zgłoszenia ltd

— Ech* op raw y g ło ­
sow an i*  na W ilsnozozyś 
nio. Na skutek naszej n tatki 
w nr. 3 im .Kurjera*. z dnia 4 
stycznia r. b. p. t. .Nie wolno 
lekceważyć sobie spraw narodo­
wych* zgłosił się do nas iaż. 
Rouba, który oświadczył, że no­
tatka ta jest nirśdiłą. L przy­
jemnością oświrdczamy, że pań­
stwo Rouba wraz ze służącą Ur­
szulą Sielicką wyjechali w dniu 
5 bm. do ;Wllna na głosowanie, 
Pozostawili jedaak w dom a 
swym matkę, Ma>ję StrusiewiCz, 
rodttn z Wilaa. Ndom'ast za- 
zaaczyć jedaak musimy, na za­
sadzie tewnych danych, *e jesz 
cze w dalu 2 daiu b. m U sza­
la Sielicka wiedziała, żs na wy­
jazd jej państwo R. nie zezwa­
lają.

— W sp raw ia  gw iazd y
w  ,C uki*rni W arszaw ­
sk i*  j .  W  spraw i: not.tk t ca 
szej z dnia 6 b. m. w Nr. 5 
.Kurjera" p. t. Gwiazda sjoń- 
ska — symbolem .Cukierni 
W arszawskiej”? oświadczył 
nam prezes Spółki pracowni­
ków .C ukierni W arszawskiej" 
p. W . Jakubowski, że w gwlaź 
dzle wepólnicy nie dopatrywa 
11 się symbolów bolszewicko- 
sjonlstycznysb...

— I lo m a  adraaów . W
dniu 10 listopada ub. r. pod­
czas znanego nam już pożaru, 
najbardziej ucierpiało biuro 
adresowe, gdzie wszystkie pra 
wie archiwa i kartki umeldnn- 
kowe, zostały zniszczone. Od­
bija się to dziś najgorzej na 
mieszkańcach miasta, którzy o- 
becnie wielu żądanych informs 
cji i adresów otrzymać nie mo 
gą. Należałoby temu zaradzić 
przez zarządzenie zgłoszenia 
spisu lokatorów przez właści­
cieli nieruchomości, a następ­
nie z uzyskanych spisów zap­
rowadzić wszyakle adresy na 
nowo. W związku z tern Magi 
sttat sosnowiecki projektuje'po 
d o n o  prowadzenie nowych 
książek meldunkowych.

— Nowy o d d zia ł firm y  
w a rsza w a k ia j. Przerwaną 
przea wypadki wojenne działal­
ność dawnego oddziała sosno­
wieckiego biura technicznego Int. 
Z. O ‘onicwsklego w Warszawie, 
przejęła spółka akc. Pol, Zakła­
dów elektrycznych Brown Boveri 
Spółka ta posiada własne wy­
twórnie i przez rozszerzenie za­
kresu dawaej działalności zdoby 
wa sobie coraz więcej klljentell. 
Odział w Sosnowcu mieści się 
przy ul. Piłsudskiego Nr. 108.

c h c e  nabyć coś, czego na razie  
niem a w m iasteczku, to  i n a  to 
znajdzie się rad a  —  w ypadnie 
trochę poczekać, aż  nadejdz ie  
po ra  jarm arku; w ted y  w m ia­
steczku  będzie  ruch, z jadą kup 
cy z całego pow iatu, zw iozą 
kupy  tow arów  i w ybieraj człe- 
cze! A  choćbyś chciał kupić 
najnow szy sen n ik  egipski to  i 
podtym  w zględem  będziesz za ­
dowolony, bo n a  jarm arku  m u­
si być w szystko, od m edalików, 
książek  do nabożeństw a i za­
baw ek do zbytkow nych „w ar- 
siaskich* trzew ików , od „praw ­
dziw ych stalow ych" noży, aż 
do zagranicznych ekspelerów , 
od w szelkich cierpień  i d rew ­
nianych dom ków do papiero  
sów, w yrabianych p rzez  głucho­
niem ych M ożesz nasłuchać się 
m uzyki w produkcji k a ta ry n k o ­
w ej, n a p a trz e ć  się dziwnych 
k ra jobrazów  w przeróżnych  pa 
noram ach i upić się łatw iej, niż 
zw ykle, łatw iej być okradzio­
nym, przejechanym  p rzez  wóz 
lub kopniętym  p rzez konia A 
gdy w ieczorem  w rócisz do do­
mu poznasz, żeś dnia nie zm ar­
now ał i w rodzim em  m iastecz­
ku w swej stolicy spędziłeś 
dzień  jarm arku  jak przystało, 
jak spędzali dziadow ie i p ra ­
dziadow ie, k tó rzy  chociaż mo­

że nie znali panoram  i war- 
siaskiego" obuwia, ale upijali się 
n a  jarm arku  odpow iednio do 
godności dnia i zapew ne n ie  
gorzej, niż to  czynią dzisiejsi 
m ieszkańcy tego padołu

A  więc m iasteczko stanow i 
centrum  okolicy jest stolicą, 
gdzie ludność wsi zaopatru je 
się w e w szystko, czego p o trz e ­
buje ciało: w pożyw ienie u b ra ­
nie i lekarstw o p rzy  nad w y rę­
żeniu zdrow ia. A le sto lica nie 
byłaby stolicą, gdyby zad aw a­
lała tylko zw ierzęce strony  n a ­
szego bytu; m iasteczko  nwśli o 
stronie duchow ej, prow idując 
w ieś w w iadom ości z szerokiego 
św iata Po tol egzystuje poczta, 
a w niej u rzędu ;e  pan  naczeln ik  
—  oto  jest p u n k t m iasteczka, 
gdzie grom adzą się nici łączą­
ce wioskę np. z A m eryką 

P oczta  w życiu prow incjo 
nalnem  do n iedaw na nie s tan o ­
wiła rzeczy  koniecznej — listów 
pisano mało i m ało otrzym yw a 
no, p ism a nie rozchodziły  się 
po wsiach w zastraszających 
ilościach, ow szem  naodw ró t li­
czyły p rzeraża jąco  m ałą ilość 
prenum erato rów  W  ostatn ich  
czasach zmieniło się na lepsze 
ale i do dzisiejszego dnia są  w 
m iasteczkach specjaliści, k tó rzy  
chętnie odw iedzają pan a  N a­

czelnika, s ta ra ją  się żyć z nim 
w dobrej zgodzie, aby ża to 
uzyskać m ożność p rzeczy tan ia  
gazety, p rzeznaczonej dla innej 
osoby. Tanio i wygodnie! A  że 
tam  niekiedy g aze ta  zginie, że 
list zostanie odpieczętow any, 
to  przecież krym inału w tem  
niema! każdy  z nas m a jakąś 
słabostkę —  jedni lubią grom a­
dzić sensacyjne artykuły  gazet, 
inni czują n iepow strzym any p o ­
ciąg do dow iedzenia się, co też 
ludzie do siebie pisują.

Po dw orach zw łaszcza gdzie 
jest dużo kobiet dzień  w k tó ­
rym  posłano na  pocztę, należy 
do ciekaw szych, bo trzeb a  wie 
dzieć, że p rzecież nie codzień 
m ożna sobie pozw olić na  oderw ą 
nie człow ieka od pracy. W  dwo 
rach  bliższych m iasteczka 
zaw sze znajdzie się ktoś, co 
pocztę przyniesie; czasem  zro­
bi to  pachciarz czasem  znajo­
my, a niekiedy .panienki*  u rzą  
dzaią w ypraw ę do m iasta po 
rzeczy  im tylko znane i po­
trzeb n e  i p rzy  tej sposobności 
w padają  na pocztę. Jeże li są 
listy— radość n iew yczerpana je­
żeli trzeba poprzestać  tylko 
na  gazetach, grym aśne minki 
oznajm iają tę  p rzy k rą  ew entu­
alność.

G dy rozlegnie się głos: „Fra

nek  wrócił z m iasta" wszyscy 
rzucają  najpilniejszą robo tę  i 
o taczają F ran k a  czy W ojtka, 
jak kogoś, co m a w ładzę ro z­
daw ania rzeczy  złych i dobrych 
P rzez chwilę gw arno i hałaśli 
wie, w ym iana zdań  idzie w 
tem pie gw ałtownem , tubalny 
głos dziedzica oznajm ia co sły­
chać w antypodach-potem  k aż­
dy  w raca do siebie i na  pół 
dnia zasiada w chłodnem  m iej­
scu, aby zadow olnić ciekaw ość’ 
D obrze i przyjem nie jest w ie­
dzieć, co się w św iecie dzieje, 
ale stokroć przyjem niej w yko­
rzystać  te wiadom ości, p rzy  zda 
rzonej sposobności zasiąść z 
poblizkim  sąsiadem  lub probo 
s iczem  i p rzew ertow ać to wszy 
stko, co napisano  w gazetach, 
przenicow ać, rozpatrzyć  i w y­
ciągnąć wnioski, k tó re  się na­
w e t najzdolniejszym  dyplom a­
tom  nie śniły.

Poczta pocztą  — co tam  
d ruku ją  w gazetach  juści praw  
dą być musi, gazety  dużo w ie­
d zą i dużo drukują, ale jem u 
nie w szystko, — najdokładniej 
sze. najlepsze i najpew niejsze 
w iadom ości posiadają żydzi w 
m iasteczku. Oni te ż  m ają swo 
ją p ry w a tn ą  pocztę', gdy zjawi 
się w e dw orze A bram  lub Joj 
ne, kupiec zbożow y z m iastecz

ka lub wróci Szymsio sdaownik 
w arto  z nim  pogadać, bo on 
n iek iedy  już dzisiaj wie. co ma 
się stać  dopiero  za idni kilka. 
G dzie się o tem  dow iedzia ł?  
N aturaln ie  w m iasteczku  od kup 
ców  „przyby łych  od kolei". Ci 
dow iedzili się. co słychać w 
W arszaw ie i w iadom ości tych 
udzielili braciom  z małej mieści 
ny. M iasteczko ze swej strony 
rów nież nie jest n ieuży te —  za 
k ilka dni już w ieś jes t dobrze 
po inform ow ana np, że... ceny 
na w szystko idą  w górę i że 
m arka spada  na  łeb n a  szyję. 
P rzy  tej sposobności ła tw o  się 
dow iedzieć i o innych czysto  
lokalnych zdarzen iach , np że 
proboszczow i ocieliła się k row a 
„te g ran ia te"  że pan  pisa*z 
miał przem ów ienie z żoną, że 
sta ry  kościelny ożenił się po 
raz  trzeci z m łodą dziew uchą. 
Poczciw e m iasteczko  trafia  
do wsi z in teresem  i mniej 
lub w ięcej sensacyjnem : wia
domościami.

S . K.
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— Co s i ę  s t a ł o  at P.M. 
8 . n a  P ogon i?  Istniało iw e- 
{o czasn na Pcgoni .K oło  po* 
gońskie Polak Mac. Szkolnej" 
posiadające dość obficie zaopa* 
trzoną w książki bibljotekę. 
Obecnie kolo to nie iatnie|ef 
czy teź śpi, cieką me jednak 
co tlę  stało z bib ljo teką i czy 
została przeprowadzona formal 
na likwidacja koła, Mofte oso­
by z b zarządu ko ł a od­
powiedziałyby napytanie, gdzie 
jest i do czyjego użytku sło­
ty  księgozbiór wspomnianej 
blbljoteki?

— B iu le ty n  .T a n g u  
P o z n a ń s k ie g o " .  M i e J s ki
Urząd Targu Poznańikiego, 
pragnąc zaznajamiać świat 
przemysłowo • Handlowy ze 
swojemi pracami organizacyj 
nemi cowziął zamiar wydawa 
nia miesięcznych .Biuletynów 
Targu Poznańskiego". N alei) 
powitać z uznaniem tę inicla- 
tywę urzędu mającą na celu 
ścisłe 1 dokładne Informowa­
nie firm, zamierzających wziąć 
udział w .T argu" o wszelkich 
zarządzeniach organizazyjnych 
Biuletyny ukazywać się będą 
w terminach miesięcznych, pod­
czas zaś trwania „Targu" wy­
chodzić będą codzienie. Reda 
keja i administracja „Biulety­
nów Targu Poznańskiego" 
znajduje się w W arszawie przy 
clicy Złotej Nr. 5 w lokalu 
W arszawskiej Agencji W ydaw 
niczej w Poznaniu zaś przy 
nl.j AL Marcinkowskiego Ń  6. 
w lokalu Tow. Akc. .R ek lana 
Polska*.

— R a tu jm y  ś w ią ty n io
p r z ó d  r u in ą .  Jak wiadomo, 
kościół parafjalny w Sosnow ­
cu, który posiada piękną ma- 
laturę Tetmajera i Uziembły, 
którego budowa pochłonęła 
wiele funduszów, nie licząc 
s t a r  a ń i zabiegów para 
f.an na czele z b. proboszczem 
śp ks Milbetem, ma bardzo usz 
kodzony dach.W oda,przeciska­
jąc przezeń i spływając po mo­
rach niszczy cenne malowidła, 
wyrządzając tern szkodę dla 
całeto społeczeństwa m iejsco­
wego. którego grosom kościół 
ufundowano. Ażeby zapobiec 
dalszej ruinie kościoła należa­
łoby roztoczyć nad nim opiekę 
i zebrać odpowieni funduaz na 
niezbędne roboty raporaoyine- 
Pewnąakcjęw tym kierunku pro 
wadzi dozór kośbielny Należało 
by jednak zarządowildozoru po 
rozumieć się z Magistratem, 
którego stan kasy w tym roku 
się polepszy, a który zamierza 
naw et przystąpić ^wkrótce do 
bodowy gmachów użyteczno 
śot pobieżnej,

— P n d a n la  o  u lg i w o j 
o k o w o . Min. bpr. W ojsk, za­
wiadomiło „odpowiednie czyn* 
nikł, jak: magistraty, urzędy 
gminne, Ifomisarjaty policji i tp. 
ażeby wydawane przez te urzę 
dy zaświadczenia w przedm io­
cie podań o ulgi wojskowe 
(art, 61) były wiarygodne i nie 
pozostawiały żadnych wątpli­
wości. W  razie ujawnienia nie­
dokładności — wynikającej z 
chęci uchylenia się od słnżby 
w wolsko — Min. Spr. Woj. 
poleciło winnych pociągnąó do 
surow ej odpowiedzialności,

— W  o p p o w io  n o w y c h  
z n a c z k ó w  p o c z to w y c h .
Z dułem 2U grudnia 19zl r. pn 
szczano w obirg nowe marki 
stea płowa wartości 1, 2, 3, 4, 
5, 10, 20 t 50 rntr. a w dniu 1 
stvezoia 1922 r. wartości 200 i 
500 mk. Wszystkie wymlenkne 
znaczki stemplowe mają wymiar 
365 na 2 cm,, odpowiedal herb 
państwa i stosowne rysnnkt 1 
są odmłeanych barw a miano­
wicie znaczek wartości 1 mk. 
— jest bronzowy, 2 mk. — czer 
wony, 3 mk, — niebieski, 4 
mk. zielony, 5 mk. fioletowy, 
10 mk. ceglasty, 20 mk. wiśnio­
wy, 50 mk szan . Marka stem 
płowa wartości 200 mk. utrzyma 
na jest w kolorze szaro-nleble-

sklm, zaś 500 mk. w kalorie 
niebieskim z amarantową tarcza, 
o ramce z szarej łaski, w której 
umieszczony jest biały orzeł. 
Jednocześnie w dniu 31 grudnia 
1921 r. wycofano z obiegu zna­
czki stem iłowe dawnych emisji, 
w walucie koronowej Hmarko 
wej z wyjątkiem: znaczków “wy­
łączcie w walucie marko»ej po 
1. 2. 3, 4, 5. 10, 20, 50 mk. 
tudzlez po 10, 2 ), 40, 50 feu. 
jednakowego formatu 1 rysunku 
o barwie bronzowej (mąrki) I 
niebieskiej (fenigl) wymiaru 35 
na 20 mm. (vide „Monitor* Nr. 
67 z dnia 22 marca 1921 ,r.) I
2) znaczków attmpłowych pnzz- 
czonycb w obieg z dniem 1 
czerwcu 1921 r koloru fiole to 
wego wartość! 100 mk. wymiaru 
3 6 na 2,05 cm. z tarczą amaran 
tową z pioaowemi liojomi heral­
dyczne mi, otoczoną białą ob­
wódką z orłem białym wysokoś­
ci 12 mm. szerokości 10. mm., 
tłoczonych na papierze z wodnym 
znakiem, składającym się z ha­
czykowato zaczepionych llnjl, 
Idących pionowo w kształcie wy 
dła<nej litery „S.* (vide „Mani 
tor" Nr. 12i z 1 czerwca 1921 
roko). Te więc dwa rodzaje 
znaizktfw stemplowych nie są 
wycofane, o czem należy poia 
formować szerszy ogół. Użycie 
wycofanych z obiegu znaczków 
po dntu wyżej wssazanym po­
ciągnie za sobą następstwa, p rze 
wldz'ane w przepisach o opla 
tach stemplowych. Osoby posła 
dające wycofane z obiegu znacz 
ki stem Jow e op ewające na wa 
Utę koronową ] markową) mogą 
je wymlcui8ć w kasach skarbo­
wych (orzędacb podatkowych) 
na ważne znaczki, za zwrótem 
kosztów produkcji w wysokości 
10 fen od sztuki. Znaczki w 
walacie koronowej będą wytnie 
niane na nowe w stosunku ICO 
kor. — 70 mk. Podanie w spra 
wie wymiany (wolne od opłaty 
stemplowej) naiety składać naj­
później do dnia 1 marca 1922 r.

— K o s z to w n a  o o z e z ę  
d n o ś ć .  Mieszkańcy dzielnic 
miejskich, znajdujyCyCti się poza 
centrsm miasta, jak: Pogoni, 
Slelca, Konstantynowa, Modrzę- 
jowa I Mllowic uskarżają się, 
ie  w dzielnicach tych nie są 
rozklejane .afisze teatralne, sknt 
klem czego wspomniana część 
ludności n*e jest informowana w 
porę o repertuarze teatralnym. O 
wielu sztukaco godnych widze­
nia, publiczność wspomnianych 
dzielnic miejskich *.dowiaduje się 
Często, niestety, już po ich ode­
graniu. Należałoby wlecej dbać
0 przedmieścia, boć i tam miesz 
bają indzie Interesujący się no 
wościaml teatralneml i sądni go­
dziwej rozrywki umysłowej. Jak 
$lę dowiadujemy, na niektórych 
słupach ogłoszeniowych a m. In
1 na tablicach dla ogłoszeń obok 
Kościoła pcgońsklego nie wi­
dziano dotąd... ani jednego afi­
sza teatralnego. Jak rozumieją 
swój „interes* różne .zespoły 
teatralne" 1 artyści z Ksawery 
Pogoni I Małobądza a nawet 
murarze* krakowscy, 1 różni 
ekwillbryści—muzycy nie mający 
nic nitmal wspómego z właści 
wą sztaką teatralną, którą bez 
lltośnie paredjują—świadczą ko­
losalne Ilości t.ch  afiszy i pla­
katów, które mi dosłownie obie 
plone są całkowicie słupy ! ta­
blice ogłoszeniowe. Na afiszach 
więc, z prnytc czonycb wyżej 
względów, nie trzeba robić osz­
czędności, które, jak wykaznje 
praktyka, odbliają się na — fre­
kwencji komedjl i dramatu, gry­
wanych u nas przy pustej wido­
wni, na co stale się skarży dy­
rekcja teatru... Taka więc osz­
czędność jest — kosztowną osz­
czędnością.

— O fia ry  n a  r a s o x  
W ilo n a zo z y z n y . Z Imcj^ty 
wy Komitetu Pt mocy Lidze 
Obrony Ziemi Wite sklej na Za 
głębie Dąbrowskie ze sprzeda ty 
znaczka zebrano 66 380 mk. Z 
list zaś w zakładach przemysło­
wych i skleoach zebrano ogó 
łem 207,200 mk, Razem zatem 
odesłano przez Bank Zagłębia

do Bauvu Towarzystw współ- 
dz'elczych pod adresem Li<i 
Obrany Ziemi Wileńskiej mk. 
273,580a Wszystkim o sb o m , 
które tak gorliwie zajmowały 
się zbiorem ofiar w szczegółac- 
śct zaś p. Leonowej Radowskiej 
1 Antoniowej Szalińskiej Korni 
tet niniejszym składa za ich pra 
cę serdeczne .Bóg zapłać*. Za 
znaczyć nalesy, że suma, zebra­
na przez Komitet .sosnowiecki 
jest stosunkowo, w porównaniu 
z inaeml miastami pokaźną I 
Komitetowi nale*y ślę uznanie 
za podjętą akcję w kierunku 
przesłania takiej ofiary od mia­
sta Sosnowca. .

— O z io ie jo z y  w io e  
p r a c o w n ik ó w  p a ń s t w o ­
w y c h . D iiś  w niedzielę, jak 
to ju ź  donieśliśmy w nnmerze 
ostatnim naszego p'sma odbę­
dzie aię wlec ogólny pracow­
ników państwowych Zagłębia 
Dąbrowskiego, na któryr*' to 
wiecu ) ozpatry wane będą 
kwestje żywotne bardzo waż­
ne dla tychże pracowników, m. 
In. sprawa przyłączenia się do 
protesto ogólnego pracowni­
ków państw. Rzeczypospolitej. 
W  lnteresie'pracown)ków pań­
stwowych leży, by zebrali się 
w laknajliczniefszem gronie,"O 
miej sen i godzinie wiecn in­
formują afisze, rozklejone na 
muracb 1 słupach ogłoszenio­
wych. •

— P rz o p is y  s a n ita r ia * .
W  dniach najbliższych magis­
trat m. Sosnowca zamierza po 
dać do publicznej wiadomości 
przepisy sanitarne mające obo 
wiązywać mieszkańców m. Sos 
nowca (lokatorów i właścicieli 
nieruchomości). Przepisy te 
zastosowane być mają do roz­
porządzenia zamieszczonego w 
Dzfenn kn Ustaw z dnia 30/VI 
21 r. Nł 55.) Ze swej strony 
dodamy, iż podobne przepisy 
naleSałoby nie tylko ogłosić 
ale M agistrat winien zarządzić 
by były one wywieszone na 
widocznem miejsca każdej nie­
ruchomości.

— „ G ra f ik a  P o lsk a" .
Ukazał się w draka ood po- 
wyssą nazwą zeszyt 5 ty mie­
sięcznika, poświęconego sztnee 
graficznejza m-c grudzień. Z e­
szyt tego pożytecznego i niez­
będnego dla każdego składacza 
i fachowca, interesującego się 
sztaką drukarską w estetycz­
ne) szacie z szeregiem repro 
dnkcji ilustracji książkowej i 
wzorami draka obfituje w ma- 
terjał naukowo fachowy zrefe­
rowany przez specjalistów. Ar­
tykuł wstępny poświęcono wy­
staw ie sztoki brukarskiej, jaka 
ma. się odbyć wkrótce w W arsza 
wie. Dalel następują artyknły-.W 
Rożna „O czcionce polskiej" 
(dokończenie). .Z  dziedziny gra 
fiki* (przegląd krytyczny wy­
dawnictw) „Technika wykony­
wania ilnstracji", „Fabrykacja 
prpiern" oraz korespondencje 
wiadomości z dziedziny litogra 
fji, różne drobne pożyteczne 
informacje i ogłoszenia. Prócz 
tego w formacie książkowym 
jako dodatek zeszyt' zawiera 
rodzaj podręcznika dla skła 
daczów, w którym antor zaz­
najamia składacza z narzędzia­
mi Jego pracy,1 maszynami drn 
karskimi i pomocniczemi, po­
dając ich historję, systemy i 
utyw ając  co najważniejsze w 
większości ^wypadków termł- 
nclogji polskiej dla określenia 
tych różnych instrnm entów i 
przyrządów, z jak mi styka 
się w praktyce składacz (ze- 
ćer). W  dodatku tym jest mo 
wa, jakim powinien być sza­
nujący aię akładacz i co zdo 
być mnai by mógł odpowia­
dać wymaganiom współczes­
nego życia. Wydawnictwo to 
redagow ane przez specjalistów 
pod kier. red. Rómana Ma- 
thia (adres redakcji i adm ini­
stracji: W arszaw a, Marszłkow 
ska 113), a wydawane przez W  
Zajączkowskiego, winno zna 
leźć się w rękach każdego 
składacza i pracownika d ra ­
kami.

— „F lo ta  P o lak a" . Pod
protektoratem szefa Depart. Mor­
skiego przy M. S, W. admirała 
K. Porębskiego wydane zostało 
pamiątkowe dzieła pt. „Flota 
Polska*. Celem tego d tir łaj jest 
zaznajomienie wszystkich want w 
soołec eństwa ze znaczeniem 
posiadania potężne] floty I wy- 
brzeźy morskich, a tym ssmym 
do pobudzenia całego Narodu 
polskiego do najwyższych dzia­
łań i czynów w celu budowy 
polskiej marynarki handlowej ] 
obronnej. Treść nader obfita 
porusza wiele zagadnień z gałę­
zi floty, podaje stopniowy roz­
wój jej od czasów najdawniej 
szych, aż do chwfli obecne], 
Dowód ze sprzedaży dzieła ma 
być przeznaczony na rzecz szko 
ły morskiej w Tczewie, oraz na 
pierwszy okręt budowaay przez 
L. Z. P. Cena 1 egzemp, tego 
dzieła wynosi iOOO mk, Adres 
redakcji — Warszawa, Bodnę- 
na Nr. 1

09 Administracji.
W Administracji „K urjeri Za­
głębia* są złożone ofiary na 
korzyść następujących instytucji:
1) Inwalidów wojennych,
2) uchodźców Z Rosji,
3) Sierociniec Dr. Mielęckiego
4) Seminarjum nauczycielski* i
5) Samopomoc b. legjonistów.
Administracja uprasza intereso­
wane instytucje o wydelegowa­
nie upoważnionych osób po 
odbiór pieniędzy, które można 
podnosić codziennie od 9 rano 

do 2 po poł.
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©szysw, którzy chcą poznać życie naro­
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 

sztuka, dramat, myzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wyna­
lazki, przemysł, handel, mody, itd.-ten prenumeruje „Przegląd 
Światowy”, ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 
łęz om wiedzy, 1288

PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w czterech języ­
kach: polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między­
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca.

BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów .Przeglądu 
Światowego" Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego" 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"-

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi. 2000 kor: austr 
250 mk. niem., 50 fr. 4 doi, PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi. 1000 kor. austr. 150 mk niem. 30 fr. 2 doi. Re 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego" Warszawa, ul. 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. Egzemplarzy okazowych nie wysyła *ię.

OD 19.GO DO 27-GO MARCA 1922 R. <•»

P O K A Z  W Z O R Ó W  
P R Z E M Y S Ł U  KRAJ OWEGO

I ZAGRANICZNEGO, REPREZENTOWANEGO 
'  PRZEZ OBYWATELI R Z E C Z Y P O S P O L I T E J

POLSKIEJ ŁĄCZNIE Z ZIEMIĄ WILEŃSKĄ 
  GÓRNYM ŚLĄSKIEM I GDAŃSKIEM .........

II TARG POZNAŃSKI
ODBĘDZIE S lf  PRZY WIEŻY ( . - S I N I E J  
1 PLAGO UW OIJUSZŚ (5  H IIU T DROGI)

ZJAZDY STOWARZYSZEŃ I KORPORACJI 
—  UPRASZA SIĘ ZGŁASZAĆ WCZAS — -

MIEJSKI URZĄD TARGU POZNAŃSKIEGO
: :  POZNAŃ 58, PLAC SAPIEŹYŃSKI 9-10a. : :
TELEFON 2071. — — BIURO W WARSZAWIE, ZŁOTA 3. 
ADRES TELEG.: „TARG POZNAŃSKI4' KONTO P.K.O. 201345.

LISTĘ ZGŁOSZEŃ ZAMYKA SIĘ I-GO LUTEGO 1922 ROKU.
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l  t e a tn }(. Czarneckiego.
( K o m u n ik a t ) .

Dziś w niedzielę dwa przed 
stawienia, na których królować 
będzie nieśmiertelny Offenbach 
w swoich klasycznych operetkach 
które się ukażą: popoładaln ,O r- 
fetsz  w dekle* I wieczorem 
.Piękna Helena*.

W pooled liałek przedstawię 
nla nie będzie.

We wtorek powraca na afisz 
■a jeden dzień rekordowa ope 
retka, tak artystycznie grana 
przez nasz zespół .Dziewczę z 
Holandji Kom ana.

W śro ę 1 czwartek przedsta 
wlenla nie oędzle.

W próbach .D 'le je  salonu* 
Wroczyńskiego l G lberta  ope­
retka .Motor mil ś.i*.

Będzin—.Piękna Helena* da­
na będzie na m tne |s /e  ponle 
działkowe przedstawienie z udzia­
łem całego personelu.

Dąbrowa—Dwa przedstawię- 
■la. Jutro w po iiedzu<e< no­
wość repertuprowa n ezoaaa w:a 
le w Z a.łąbia, która ukate sie 
po raz plerwsry w Dąbrowie 
.O cz’» księżniczki F*t m»*.

W środę nadchod&ącą .P ięk­
na Helena*.

Tańce oases i
obce-

Od pewnego czasu różne 
mniej lub więcej egzotyczne tak 
zw. popularnie .m odne*, bo 
zagraniczne taóce, k tóre cieszą 
się niebywałem powodzeniem 
na scenach teatralnych a jeszcze 
więcej kabaretowych we właści­
wej im atmosferze wielce swo­
bodnej, pełnej wyuzdania — za­
czynają w kradać się do progra 
mów publicznych zabaw ta ­
necznych

Nie możnaby tu nic mieć 
przeciwko tem u, gdyby taóce 
te były estetyczne i nie grze­
szyły jaskrawym często cy­
nizmem. ale skoro tak jest, 
niestety i skoro .nowości* te 
zaczynają stopniowo wypierać 
taóce swojskie, których coraz 
mniej widzi się na balach,“go­
dzi się zwrócić organizatorom 
zabaw tanecznych uwagę że 
zbyt wiele pięknych, swojskich 
mamy taóców, pełnych urozmai 
ceń, figur i wstawek, abyśmy 
mogli ślepo hołdować tylko te ­
mu co, ma... rytm amerykaóski 
i przypomina kiepskie naśla­
downictwo oryginalnych podry­
gów i skoków a p a s z ó w  
cowboyów i plemion murzyóskich

Niejeden młodzian polone­
za. mazura, krakowiaka oberka 
polki-mazurki i innych pow aż­
nych lub pełnych ognia, dziar­
skich. o jnalowniczych figu­
rach taóców nietylko nie umie 
taóczyć, ale nie stara się ich 
naw et nauczyć, gdy tymczasem 
taóce sceniczne, obce—porywają 
go i taóczy je ż lubością.

Z trudnością taóczy je się 
w natłoczonej sali balowej 
zwykle w ścisłem zresztą kółku 
gdy reszta  tancerzy wyprawia 
pocieszne drygi iłam aóce, s tara­
jąc się gwałtem dorównać wir­
tuozom, tangistom, foxtrocistom, 
twostepistom i innym — n a ra ­
żając się zarazem  na ośmiesze 
aie. Należałoby przyjrzeć się 
osobom starszym, jak wygląda­
ją w tych modnych tańcach — 
aby zrozumieć całą nielogiczność 
przeflancowywania na polską 
salę balową obcych kwiatków 
kabaretow ych w rodzaju błę 
kitno - argentyńskich, mniam- 
mniam—arcydzieł sztuki chore­
ograficznej z wysp .. Fidżi i in­
nych

Sądzimy, że społeczeństwo 
nasze starsze i młodzież szkolna 
zareagują należycie przeciwko 
najazdowi na Polskę tych egzo­
tycznych nowości tanecznych i 
pomysłowość w urozmaicaniu

zabaw tanecznych skierują na 
tory dla nas więcej stosowne.

Należałoby na bale nasze 
zacząć znów nie tylko wprowa­
dzać dobrze opanowane przez 
amatorów tańca swojskie tany. 
ale opierając się na nich, urozma 
cać je, a wtedy nie potrzeba 
będzie uciekać się do obcych 
po wzory

Na dowód, że nasz ogół 
szerszy społeczeństwa nie po­
chwala importowanych z Argen 
tyny i innych krajów nowości 
tanecznych można przytoczyć 
fakt, iż na wielu balach organi 
zatorzy z góry zastrzegają so­
bie kategorycznie w zaprosze­
niach, czy przed rozpoczęciem 
zabaw y na sali przestrzeganie 
programu swojskiego.

Nie chodzi nam tu o „u trą­
can ie . nowości a tylko o... 
przyzwoitość i nieośmiaszanie 
się w różnych qui pro q u o ,w y­
nikających w czasie uprawiania 
modnych łamańców w rodzaju 
wypadania szczęk ze sztuczny 
mi zębami, spadania części 
garderoby, nie mówiąc już o 
względach moralności publicznej.

Taóce modne szczególnie da­
ją się we znaki tam, gdzie z a ­
chodzą wypadki nadmiernego 
podochocenia się uczestników 
zabawy, co ze względu na obfi 
cie zaopatrzane bufety zdarza 
się u nas aż nazbyt często...

(«•)

Ze świata.
Zbytni realizm teatralny.
Znany tea triy k  paryaki „ trandgu lg - 

■•le". który ad rsoregu tat prowadsi w 
•wojem p riek o n a iia  pracę nowatorską, ds 
jąe  tłlk o  Batuki o mocnych efeltach, alba 
bardzo tra fic in e , albo bard ie  komiczne, 
byt w oetatnlob daiaoh terenem gw ałto­
wnych dem enstrinoji publiczności. tak te  
mtieiała wkroezyó policja i odprowadsić 
do kom isortata zarówno demeaatrantów 
jak  dyrekcję1 tea tru . Powodem był zbytni 
realizm w wyetawienin najnowszej prem­
iery w .f r a n d g u 'g n o le V . Tytuł s ita k i 
był .Nad ra n e rf-, a treść  trzech aktów 
je j przeCftawiała tycie i śm ierć apasza 
paryskiego. W i-ym akcie apasz w szyn­
ka morduje nlew iersę kochankę, w akcie 
Il-gim  sp ę d u  ostatnią n o e p r/e d  śmiercią 
w sśrojej cali więziennej, zaś akt III 
przedstawia jego egzekucję przed świtem. 
Otóż w tym akcie znajduje się na scenie 
gilotyna, do której w loką skazanego, rza 
oają go na fatalną deskę poozem spada 
nót gilotyny i odcina głowę zręcznie pod 
stawionego manekina

Te siozegóły były za mocne naw et 
dla pnblicznośoi „G raudgulgnoleV , która 
urządziła wielką aw antnrę. Zajście to da­
je tem a t dziennikarzom francuskim do 
kompanji przeciw zbytniemu realizmowi 
w sztnee scenicznej, niemającemu aio 
wspólnego t  istotnym  artyzmem

Psychos? lina przy leczeniu,
Jedsym z najsławniejszych obecnie jls 

karzy w Londynie Jest dr. Cone, Frsnouz 
z pochodzenia, który podawał, że używa 
przy leczenia sweien pacjentów metody 
.p  ychosenalitycznej’’. Na odczytach pub­
licznych tego modnego lekarza grom sdzi 
się  maóstwo publiczności, przeważnie ko­
b ie t te  sfer arystokracji i plntokreCji Dr, 
Ooue podkreśla aa tych wykładach zna- 
cseaie aato sn g sstji dla leeznietw  i  radzi 
slnobaczom, aby podobaie jak  pobożni no­
szą różaniec i kilkanaście raty  na dzień 
odmawiają .k o ro n k i” — spróbowali nosić 
przy sobie p«tłę i w iątąe ją  20  razy na 
dzień powtarzali: .K a td e j chwili czają 
•  ę dobrze i coraz lepiej” . Słowa t e  wy­
pisane są aa tablioach w każdej sali ae- 
aatorjnm dr. Cena, na kory tarzach  i nad 
łóżkami pacjentów.

Walutowa spekulacje 
ośmioletniego chłopca.

Szwedzkie pisma prsytsozają lakt, 
który ma zilustrow ać szał spekulacyjny, 
ogarniający eałe społeczeństwo bez wzglę 
dn na płaca, stopień wykształcenie i... 
wiek. Oto w jednym z banków w Sztok­
holmie zjawił się 8-letui chłopiec i oś- 
wiadezył. że chce kupić dolary. W ywoła­
ło to oczywiście ogólsy śmiech i zdnmie 
nie’

—  Ile masz la t chłopcze?
—  Oaiem.
—  I ty j j ż  knpnjesz w alntyi
—  Tak.
— Ohcesz pieniądze z kruszon, ozy 

też banknoty?
— Za ile?
— Chłopiec #ym ien’ł dość pokaż są 

kwotę, którą isto tn ie mtoł przy zobie.
Dolarów ma jednakowoż nie sprzeda* 

no i w ten sposób zamierzona operacja 
walutowa młodocianego finansisty s ie łz -  
ta ns aiezom.

Kącik humorystyczny.
B ie d n y .

Do więz'enla śledczego, w 
któnoa siedzi Samsel Eferkr&tz 
wtrącają Srula Nebrlfiscba.

— Aj waj Srali, co czebljezd? 
Za co czebi zamknęli? pyta cle 
kawj E fsrkratz,

— Za co? Czl ja wlm za co? 
wzissza ramionami Nebełliicb.

— Ny, pvl — kle !« go po 
ramieniu Eferk»atz — ty cie 
witz, a ja bym przylągł, l e  to 
f Uzywe przysięgniecie w twoje 
iHOCesy.

— Sy git! Ale za chtóry — 
zastanawia się głęboko Ncbel 
fuch.

Na przechadzce.
— Mówisz Haniu, że tw oi rodzice 

nie zezwalają as nai ze małżeństwo, A więc 
odbiersemr aobi. razem żyoie.

—  Jasicze czego... Jestem  n ia u p e t ia  
1 mam posag — nie bądsiesz ty — to 
będzio drngi.

Ach ta moda.
— Gieńein! Chodź zemną —•* w stąpi­

my do kilkn sklepów aa sprawunkami,
— Niestety, mój drogi, nie mogę!
— Dlaczego? Czy aiemaas czasu?
— Bjnajm iej, tylko mój kapelusz [nie 

może aią zmieścić we drzwiach tadaogo 
sklepu.

Wet za wet.
Do apteki przychodzi powróżnik i żą 

da  arssenikn
— Do czego wam arsżanikn? — zapy 

ta je  aptekarz
—  Do farby.
— Nie, tego wam nio mogą sprzedać, 

bo byście się  otruć 'i  ogli.
W  jak iś  czas później posła ł aptekaz 

do powrożaika po k ilka  postronków. Alo 
ten każał mu odpowiedzieć, że aio może 
mu iob sprzedać, bo się boi, aby się pan 
apteksż nie obwiesił.

Odciął się.
Chłop (przystępując do grupy lndzi, 

przypatrujących sią  ozem aż): Co tn ta j 
zaszło?

Młody pan, cheąo nadrw ić z wieśnia­
ka, odpowiada: Krowa jaje  zn iosła .

Chłop: No, z tego aapewno tak i wół 
wylezie, ja k  pas nim jes teś .

f o ś r  Niech djabli wezmą waszą ga­
zetę!

Redaktor; Dla czego?
Gość; Bo zamieściliście notatkę, że 

złodziej skradł nu pieniądze z jednej szn 
flady, a na szożęśoie me spostrzegł koiz 
townego zegarka w drogiej szufladzie.

Redaktor: A cóż ozy to nie prawda?
Gość: Prawda, ale po zamieszczenia 

notatki w waszej gazeoie przyszedł z ło ­
dziej do mn:e powtórnie i — zabrał mi 
zegarek

K x i S f f i S K

D-Jóćsf Hałacz
D y re k to r powiatowego 
s z p ita la  w enerycznego

choroby weneryesn i  skór 
badania krwi, badania 
m ikroskopowe. Przyjmu­
je od 9-11 i od 3-7 Panio 
od 9-10 i od 4-tt opr. iw .

Będzin Nowy RynokM3

Oszczędność, elegancki wygląd —  kto nosi

płaszcz gumowy 
„Polonia".

Tysiące w ożyciu, wielo ninań. Płaszcz 
gumowy nadaje sią do noszenia w m ieś­
cie, w podroży, polowania i sportu 
Trwały szykowny. Dostawo pocztą lub 
koleją, Dom Handlowy H. Fedor W iedeń, 

XIX.1. Gimnazjum Str. 60s. 1Ś63

ID októr M edycyny

S i a n o ż ę c k i
f lk u s e e r— G ineko log  

Przy jm uje  odj* . 2 do 6 wiooz.

SOSBOWIECo.l 3-bo  Maja Jk 24.

„Reklama Polska“
Tow. Akc;

Najpoważniejsza instytucja REKLAMOW O-OGŁO 
SZENIOWA, reprezentow ana przez W szechświatową 
AGENCJĘ TELEGRAFICZNA „HAVAS«, W arsza­

wa, Paryż, Berlin Londyn, Brukselę i Rzym 
POWIERZYŁA przedstawicielstwo, Tow. na Zagłębie 

Dąbrowskie i Górny Śląsk, redaktorowi

p. Józefowi ICacieiowskiemn £ £ £ & •  o";™*;,."?
azym zawiadamia pp w łaścicieli i dyrektorów przedsiębiorstw prze­

mysłowych j handlowych. 1960

PO WATOWA KOMENDA POLICJI PAŃSTWOWEJ W BĘDZINIE
przyjmie około

20 FOSTERUItOWTCH i OTYMIADOWCÓI śo  służb) o  Polie|l
WARUNKI;

1) stanu wolnego 1964
2) w wieku od lat 23 do 33 ,
3) wzrostu conajmniej 168 cm.
4) byli wojskowi,
5) b. biegli w czytaniu i pisaniu oraz rachowaniu,
6) pierwszeństwo mają piszący bardzo biegle na ma­

szynie do pisania.
Kandydaci zgłoszą się do komisji kwalifikacyjnej k tóra 

urzędow ać będzie w dniu 20 stycznia 1922 r. w powiatowej 
Komendzie P.P. w Będzinie przy ul Małachowskiego Nr. 16 
w raz z własnoręcznie napisanemi podaniami. Do podań tych 
dołączyć należy:

a) dokładny przebieg życia,
b) świadectwa szkolne, względnie uwierzytelnione o d ­

pisy tychże,
c) świadectwa poprzedniej pracy, stw ierdzające ro­

dzaj zajęcia kandydata conajmniej od roku 1914.
d) świadectwo nienagannego prowadzenia się pod

względem policyjnym 
Podania winny być ostemplowane znaczkiem stemplo­

wym za 10 mk., zaś każdy załącznik znaczkiem za 2 mk.

Zarząd Cechu Rzeźników
zaw iad am ia  sw oich  cz łonków  iż w d o iu  8 g o  
s ty czn ia  o godz. 3 ej p o  po łu d n iu  w  lok a lu  w ła ­

snym  p rzy  ul. A le ja  o d b ę d z ie

Ogólne Zebranie
N a k tó re  z a p ra sz a

i904 Zarząd.

Krawiec męski

H enryk  GROCHOWINA
SflSIBlIECi bL Modrziiovski JTs 31,

{w podwórzu)

WYKONYWA Z M ATERJAŁÓW  
WŁASNYCH,LUB POWIERZONYCH 
WSZELKIE ROBOTY W  ZAKRES . 
KRAWIECTWA WCHODZĄCE, PO 
CENACH KONKURENCYJNYCH.

b ro d a w k i i sk ó rą  
z g rab ia łą  n a  p o ­
d eszw ach  b e z p o ­
w ro tn ie  i bez  b ó la  

a s o w i

wyrąb Fsrm ee. Labor. ||A p* K o W & ls k i (< W WSrSZłlWió
< Iprsedsją  wssystkie apteki i składy apteczne,

„Klawiol“
Miodom l.

100

E p i l e p s j a  (Chirota śndąlofn-Milł)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie ’usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NQVVOPłLEPTOL“
(z  k o gu tk iem ), Ż ądać w  a p te k a c h  i  sk ład ach  ap teczn y ch .



e R U R J E R  Z A  G Ł Ę B I A  ni*d»i#1a d«i* 8 •(?»■)* 1W2 *-ntr» Nr. 6

O W I E S
lasolę, kasze, groch,kar- 

.% tolle i t. p. 
w a g o n o w o  p o l e c a

Dom M l .  Przemysł. .J1ANPDL”
I P r z e m y ś l, S m o lk i II.

Adres teiegr. „HANP0L" Przemyśl 1917

ZHRZftD

BANKU SPÓ Ł D Z IE LC ZEG O  w sosnowcu
z nieograniczoną odpowiedzialnością 

dawniej

T O H M Z m i O  POŻYCZKOWO- 0 SZCZ ĘOIOSCIOW E •  F060I1
Zawiadamia niniejszym swych członków, że stosownie 

do uchwały Zgromadzenia Walnego z dnia 27 sierpnia 1921 
roku, termin dopełnienia udziałów do wysokości Mk. 10 000 
(dziesięć tysięcy), upływa z dniem 1 Marca 1922 roku, po 
którym to czasie udziały niedopełnione będą przeniesione 
na rachunek sum przechodnich.

Jednocześnie Zarząd komunikuje że członkom nie 
mogącym dopełnić ednorazowo swych udziałów do wysokoś­
ci Mk. 10.000 (dziesięć tysięcy), przysługue prawo zaciąg­
nięcia na ten cel pożyczki bez poręczenia i na dogodnych 
warunkach.

Równocześnie Zarząd podaje do wiadomości, że Bank 
Spółdzielczy udziela swym członkom kredytów do wysokoś 
ci nieograniczone, pod wszełkiemi postaciami wchodzącymi 
w zakres bankowości, oraz przyjmue wkłady za wysokim 
oprocentowaniem

Lokal Banku Spółdzielczego mieści się w dawniejszym 
lokalu Towarzystwa Poźyczkowo-Oszczędnościowego w P o ­
goni, przy ul. Marjackie Nr. 1 w gmachu Polskich Związ­
ków Zawodowych,
1869 Zarząd Banku Spółdzielczego.

I r .  Horceli t a i
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 

(dawniej 8 )
C h o r o b y  wewnętrzne 

i weneryczne. 1939
Preparaty 606 i 914 

Badanie krwi. 
Przyjmuje od 3—6 po poł.

A g e n t  h a n d l o w y
posiadający kilkuletnią praktykę 
pracował w różnych agenturach 
handlowych, obecnie poszuku­
je posady Może objąć przed­
stawicielstwo na różne artyku 
ły, które by miały .zbyt w Za­
głębiu Dąbrowskim i na pro 
wincij Łaskawe zgłoszenia 
wszystkich firm przyjmuje Ad­
ministracja Kurjer Zagłębia w 
Sosnowcu dla agenta ze Strze­

mieszyc 1941

Wobec organizacji nowych agentur i oddziałów na prowincji
p oszu k iw an i s ą

na bardzo dobrych warunkach (pensja i prowizja),

FACHOWI ORGANIZATORZY 
i KIEROWNICY ODDZIAŁÓW

ortz zdolni agenci
zgłaszać się piśmiennie łub osobiście do Dyrekcji

T O W IR Z Y IT II UBEZPIECZEŃ l i  ŻYCIE „ V I T  A “
Warszawa, Plac Napoleona Nu 3. 1949

Opracowane i wydane przez J. M. BAZEWICZA, « Wirszivii, Warecki 10*
Broszury i odezwy, ze sprzedaży których całkowity dochód pizez- 

naczony na uświadamianie narodów świata o Polsce:
Do Przedstawicieli Narodów Europy i Ameryki, odezwa w  sprawie  prawprai 

naszych
Do Sejmu Ustawodawczego. R ady Ministrów i Delegacji pokojowej R zeczy­

pospolitej Polskiej w  sprawie granic naszych odezwa 
Dom y własne pracowników.
Narody Europy! Baczność! O dezwa wskazująca na niebezpieczeństwo gro­

żące ze strony A zji
W asza Królewska Mość, Panie Prezydencie, Ministrze etc . odezwa w  sprm ■ 

wio wyzwolenia ludności Białorusi i Ukrainy
O dpowiedź Rosjaninowi Zatajewskiemu oświetlająca stosunki polsko-rosyj­

skie i udowadniająca, iż Rosja do ziem pomiędzy Dnieprem a Bugiem i Sanem  
praw  żadnych nie posiada

I  P raw dy historyczne, konieczności dziejowe i zadania Polski z mapką 
II Przegląd stosunków wewnętrznych

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Mk. 60

} Mk. IOO 

} Mk. IOO
1944

i Tlono proM ne i
§

§2 w dobrym gatunku, na paszę dla koni. owies, ziem- ££ 
niaki dostarcza w ładunkach wagonowych i w mniejszych 

ilościach ze składu
DOM H\NDLOWYKm iw o  m «$ K. PEUCKER, Idź. E. WĄGIER i S-ka ff

Q  w Sosnowcu, Piłsudskiego 25.
o o s ^ s s ^ o s ^ o s ^ o a s ^ s s i s s o o
WIOomNowość!

RARC9 
„IIP-TOP"

Nowość!
6 sztnK  

600 morek

om ■o

Kto chce zamówić  portret
n ie c h  w c z e śn ie ] n a b ę d z ie 'k u p o n  n a  p o r t r e t  i zam ó w i 6 k a r t  
.P r im a "  w  A rty s ty c z n e ] P ra c o w n i  P o r t re tó w  i fo tograf]!

P. Ostrowskiego w Sosnowcu
n i C taana  3 (p rz y  ni. S ta ro so a n o w ie c k ie ] >6 44) 
a  p rz e k o a a  s ię . it k a ż d y  p o a iad acz  k u p o n u
—  —  _  m o je] firm y  o trz y m a  — — —

elegancki Portret zupiłiii Darmo
a rty s ty c z n ie  w y k o n a n y  i w k le jo n y  w  p a sp a r to u t 
Z ak ład  p o s ia d a  p e rs o n e l, sk ład a jący  s ię  z p ie r ­
w sz o rz ę d n y c h  sił fa c h o w y c h  i w y k o n y w u je  
w sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  n a  p o r tre ty  i fo to g ra fię . 
S zy b k o  i su m ie n n ie , t-e n a  k u p o n u  Mk. 100 
F o to g ra fie  p o sp ie sz n e  w y k o n y w u ]e  s ię w  czasie  
F o to g ra f je  a lsm in u to w e  b e z  re tn s z u  w  c iąg u  
15 m , fo to g ra f je  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n e  z r e tu ­
sz e m  w  c iąg u  2 g o d z in . P o r t r e ty  a r ty s ty c z n ie
— w y k o n s n e  z re tu s z e m  w  c iągu  24 g o d z in . —

1124

Z p o w a ż a n ie m
/

P Ostrowski. OfS
B«ezność! UWAGI: Żuciu zniżlra cii!

^ P ie rw szo rzęd n a  fabryka mydła
P  J. CWflJGEhHftFT P

Sosnowiec, T a rg o w a 7

zawiadamia ;iż sprzedaje sięI zawiadamia iż sprzedaje się

Midlo p M s n i o  ta tu n iu  i
z a w ie r a ją c e  od  6 3 do 67  p r o c . t łu s z -  

9 P  Czuf po  c e n ie  Mk. 180 z a  fu n t. Maj- V m n ie jsza  i lo ś ć  sp r z e d a ż y  25  fu n t. /

Zawiadam ia się w szystkich, aby przy daw ania kapeluszy do p n e fs  
sonow ania żądali d o k onan i, tego ty lko  na welur t). półplusz „Ilu- 
strie r"  k tó ry  w yrabia od zwyczafnych w ełniane na  półplusz znana
firma „M Bergman* w Sosnowcu przf ul Modrzejowskiej
Nr. 15 w podw órzu, gdzie przefasonowule się i farbuje kapelu­

sze damskie, m ęskie i dziecinne.
Jako  długoletni fachow iec, gw arantuje za solidna w ykona­

nie pow ierzonych mi ro b ó t i posiadam  m nóstw o podziękow ań. 
Proszę zw rócić baczną uwagę na firmę

1UI D A ł > « m a n  w Sosnowcu
| H s  U ® r S J I I J w I /  ul. Modrzejowska 15 

—  — w podwórzu. —  — 1893

N iezaw od n y  śr o d e k  p r z e c iw k o  c h r y p c e  
d u sz n o ś c i, k a sz lo m ,

„Granulki Russyana”
(Granules suiphuris surati benzoinati)

w yrobu  
la b o ra to r iu m  farm „A p K O i A L S r

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Bposób otycia dołączony do każdego pudełka.

w  W arszaw ie
M i o d o w a  I .

1096

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcjo, bo- 

morojdy
radykalnie leczą

Izwilcirstfi gorzkii zioła
Or. B auera  2494

i  asrkągKegmt. Sprzedają apteki 
i składy hurtowe

Sisnow iec skład ap. Jagiettowicz

Odmrożenie
M a ś ć  1438

„MROZOL”
(z kogutkiem) 

leczy goi ranki i zspobie 
ga odmrożeniu się kefi- 
ozyn. Żądać waptekach 

i składach apt

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

Państwowy Urząd Pośrednie- 
twe Pracy

•1. Piłsudskiego Nr. 16, poleca służbę 
dom ow ą, niew ykw alifikow anych robo­
tników  rzemieślników, term inatorów , 
oraz bluralistów , maszynistki, tech n i­
ków  i kandydatów  Innych zawodów 
PoSr.dnictw o bezpłatne. 1886

Premia 10,000 mk.
za w ynalezienie w Zagłębiu takiego 
w yrobu  m odeli jako t e ł  łu rnali dam ­
skich kostjam ów i płaszczów z le tn ie­
go sezonu 1932 roku  jak w mojej pierw  
szorzędnej pracow ni Ch. A pfelbauu 
Soscow iec M odrzejow ska Nr. 15, 1-aze 
p iętro  front. 1944

Poszukuję
spó ln ika do pow iększenia interesu.K eł 
łątaja Nr. 12 w Sosnow cu. 1958

Jedna
z większych firm  kraw ieckich w K ra­
kow ie, poszuku j, spólnika, kapitał p o ­
trzebny  miijon m arekp. Zgłoszenia 
K raków  C zarnow iejska Nr. 3S pod  itr 
mą .K raw iectw o* _____ ___ 1956

Dynamo
ga lw anizacyjne małe 15,000 spriedam . 
Leszno Nr. 6 Soenowiec.______ 1947

B b lc tek a
dębow a o 3 drzw iach biurko na szaf­
kach dębow e i stół b iurkow y dębow y 
tan io  sprzedam  3 Maj* 18 w podw ó­
rzu Idaw ek i 465

Sprzedajemy
skórk i baran ie  patagońskie b iberety , 
k ró lic ie  i zajęcze kożuszki rękaw iczki 
na futrze, kalosze i w alizki Sosnow iec 
3 Maja 10 Molicki_____________ 1951

Sprzedamy
fu tro  pluszowe. Sosnow iec, 3  M aja 
Nr. 10 Molicki. 1552 *

ó sr sc łio o o  
paszport w ydany przez b. w ładze au 
s try la ik ie  w K rakow ie na imię W ła­
dysława D o ro s a .________ 1950

S p rzed am
assyny do szycia Pcgoń ul. 
ta Nr. ~

Ra cła w i- 
19a3cka Nr. 3 Rogowica.

Fo tepian
w zupełnie dobrym  stanie okazyjni* 
sa 150,000 D ęblińska N. i l  dozorca 
w skaże 1969

P>anioo
B eckera szafę b ib lo tekę dębow ą łóżko 
angielskie z m ateracem  tanio sprzedam  
T ow arow a Nr 9 tn8 1964

Do 5-go I
w drodze z Solca do Sosnow ca zgu­
biono torebkę dam ską skórkow ą czar­
ną  z p i.n iędzm . Łaskaw y znalazca ra  
czy oddać samą to rebkę na ul W ar­
szaw ską 6 m 6 za nagrodę 3000 mk

1955
£agiuęla  

karta  pow ołania Joachim a M amberga
1957

% y ć » a z y i  S i t ł h a m t j . Tit>o»nr* .Spoili ^ydaat, Kuli, Zagł J ó z e f  .Stacharakl,


